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SB  r o z b r o j e n i e  ś w i a t a a

to powieka Fraatja I Utaj?
W A S Z Y N G T O N ,  1 7 .  ( P A T ) .  K o ­

m i s j a  d l a  s p r a w y  o g r a n i c z a n i a  z b r o ­
j e ń  p r z y j ę ł a  z a s a d ę , ż e  u k ł a d  w  
w p r a w i e  o g r a n i c z e n i a  z b r o j e d  m o r ­
s k i c h , j a k i  z o s t a n i e  z a w a r t y  m i ę d z y  
i t o g l j ą ,  S t a n a m i  Z j e d t o r z o n e m l  1 
J a p o n j ą , n i e  b ę d z i e  a p r o b o w a n y  i  

p o d p i s a n y  d o p ó k i  p o z y c j a  F r a n c j i  i  
W i o c h  n i e  b ę d z i e  o k r i ś ^ n a  w  s p o ­
s ó b  t a k  s a m o  j a s n y , j a «  p o z y c j a  
W y i e j  w y m i e n i o n y c h  m o c a r s t w .

mm» ca j m .
W A S Z T N G T O N  1 7 .  P A T  .  B r  -to n . 

fle ło n e k  k o m is ji m o rs k i**} , p r a e d ft o w ił  
* » n i i » e k  w s p r a w ia  z a w ie s z e n ia  k r e d y ­
t ó w , u d z ie lo n y c h  iia b u d o w ę  9 p a u c e r - 
a i k ó *  i k r ą ż o w n ik ó w ,*}

0 dlnsi wojea
P A R Y Z ,  1 7 . (P e lp m s s ). N a  Je d n e m  

» n a jb liż s z y c h  ja w n y c h  p o s ie d ze ń  K o n f e ­
re n c ji d e le g a c i a n g ie ls c y  i fra n c u s c y  
m a ją  p o d n ie ś ć  k w e b tję  .re d u k c ji d łu g ó w  
w e je n n y c h . „ P & r is - M id i“  d o w ia d u je  Kitj,

1

i© spoiw a ta  była j a t  poruszana -w roz­
mowach pryw atnych z przedstaw icielam i 
am erykańskim i i że ci osta tn i bardzo 
stanow czo oświadczyli sic  przeciwko 
w szelkim  redukcjom .

liepizjjaifi anslMapiila.
PARYZ, 17. (Polpress). Korespon­

d e n t „Chic. T rib .-  donosi; Sojusz angiol- 
sko-Jupoński uwaAają vr W aszyngtonie 
ju ż  za  *en rany .

U5NDYN, 17. (Polpress1). W  tn te j-  
szych kołach finam-ewych obliczono, że 
w raz ie  ni« m zy ję ria  planu rozbrojeń 
m orskich, w ydaik i A m eryki, A n g ji , J a ­
ponji i  Francji na budow ę okrętów  wy- 
n,; isłxby w przociągiu na,jbliższy<ih Ifi-to 
lat, praw ie trzy czw arte iegn, co koszto­
w ała  w ie lka  wojna.

Bekiati JajraSin mika
P A k Y Z ,  17. K orespon­

d en t .ChiU  Trih.'’ do-«»*, t e  powsaoc- • 
n«j zacte awHenia w W asŁynct ni# wy- 
w o;u:* secKowawsia del.£a!Ó w  }.y*
pońłkic i. Nie o*l do tąd  s?iceu
na DO*i™ixr.nisch, jak rów nie? Ocirrt- 
w iaią katsgorycsnfo waaaJfclcłi wyw.edów 
dziennikarzom .

P o l i t y k a  p o l s k a .
P. PonitaBii o 12SIC) M e t 

iittiaiiaiei.
PARyZ, 17. (Pat.) .M otłn - «»auesz- 

czu wywiad swego kereapondent* w«r- 
»sawskiefio x prezydentem  n.im strów  p. 
Ponuow skim . Od ow aria ,«jc na-py tan i*  
tb ie o rJk a n a , który ws «**t na  sanie* 
poknjenio Francji ws utefc ciiyw ionaj.a 
niebezpiecznej działalności N.eni.ee, sk ła­
niającej s:ę ku Rosji, p rem ier polaki o- 
św iadc*/ł, i c  nap ięta  stosunki, Która 
istniały pomiędzy Polską a Niemcami z 
S*owodu G. 5 iąaka obecnie ustały. M mo 
dotfcl wycii ran, jakie t o!« a  doznała od 
NS :m  cc i k tóre nie zagoją się pręd«o, 
Pol« a podejm ie z Niemcami stosunki 
handlow e, a to  i e  wzglądu r.a penujęcą 
W caiej Europie konittcznoćć pow rotu 
do dawnych stosunków  w zakresie w y  
miony tow arów . W dziedzinie polityce- 
Raj podkreślił prezydent Ponikowski 
Po ls a b idzie  zaw sze sz ’a w atosurtku 
do ftiem  a« o linji przystosow anej do 
polityki Francji. P resyaetit Ponit.owaki, 
wyraził w końcu swój podziw dla Francji 
f zaznaczył, te będzie usilnie s ta ra ł się 
«  utrzym anie posalędcy Francją a Poi- 
ską serdecznych stosunków , opartych na 
wzajemnem zaufaniu i w spóładałam u.

Pnylazd Meoazeso.
WARSZAWA, 1 7 .  Przyjechał do 

W&sszawy profesor Askenazy, pierw szy 
delegat Polski przy Lidze Narodów. Pro/. 
Askenazy był wczoraj rano przyjęty

prze* min. SkirmnnŁa i  prEzydrata m ini­
strów .

fiada SiaislrSw.
W A R S Z A W \  7. R a d a  M in is t r ó w  

n a  p o s ie d ze n iu  »  1 4  b m . w  s k r a w ie  o im - 
r y n a r k i  h a n d lo w e j p o w z ię ła  U L  iu . n a ­
s tę p u ją c e  'u c h w a ły :

Min. spr. wojskowych przekaże 
w szelkie dotychczas przez departam en t 
d la  spraw  m orskich tego m inisterjum  
prow adzone agendy m arynarki handlo­
wej Im inisterjum  przem ysłu i hand lu  
wraz z potrzebnym  persenoJcni, rnater- 
jałom  i k redytam i.

W A R S Z A W A ,  17. Przybył wczoraj 
do W arszaw y d r . Frid tjoff Nansen, wy­
soki k o m is a r z  do spraw  uchodźców ro­
syjskich z  r a m ie n ia  Ligi Narodów i ko­
m isarz Kom itetu M iędzynarodowego nie­
sien ia  p o m o c y  g ło d n e j Ro,-jj w towarzy­
stw ie a ra  F a r r a r a , jak o  sekretarza.

P3BBW38 tarcia w Hat. ZjeilmlD 
l a d a w e .

WARSZAWA, 17. Na tle naprężo-, 
nej sy tuacji w  spraw ie w ileńskiej na te­
renie Zjednoczenia ludowego dalą się 
odczuwać bardzo poważne tarcia. Grupa 
praw icow a tego obozu za wszelką* cenę 
chce doprowadzić przez podcięcie stano­
w iska N aczelnika Państw a do ugody % 
endecją. Grupa lew icow a zaś, rozum ie­
ją c  powagę położenia, oraz o rjen tu jąc  się 
w nastrojach szerokich kół ludowych, 
widzf się /,m u lo n ą  do pójścia po lin^l

przyjętej przez stronnictw o ludowo, a 
prowadzącej do znalezienia kompromis?i
i poparcia Naczelnika* Państw a. Jeżeli 
spraw a w dalszym  ciągu będzie się w 
ten sposób zaostrzała, istn ieje  możliwość 
nowego rozłamu na teren ie tej grupy 
parlam entarnej.

O rzM  sa M g .
W A R 6 A . \ A ,  1 7 .  ■¡Pat.) M a r s z a łe k  

S o  m u  o t r z y r o - ił  n a *t q p u jq c y  te le g r a m : 
„ K a J is k  o d ć z .a ł  z r z e s z e n ia  n ó t a r ju s z ó w
i p is a r z?  h y p u t e c z n / c h  s t w ie r d z a j ą c , t a  
d la  p o p r a w y  f  n a n s ó w  p i ń j t w a  n ie z b ę d ­
n a  je<i u c h w a le n ie  d a n in y , p o s t a n o w ił  
w n ie ś ć  n a  poczet tej d a n in y  7 2 0  ty s . 
m  v. F V o s z ą  P a n a  m a r s z a l .i «  I p o a ió w  
¿ itlm o w y c h  o  s p ie s zn e  u c h w a le n ie  u -  
staT.-y o  d a n in ie . P o ó p . Z a r z ą d  O d ­
d z i a ł u * .

U a  Śląsku.
B S j M I  !i2!li8filE imtali

KATOWICE, 17. (PAT). O d  kilku 
d n i m nożą si<) znowu w  ścisłym  o b w o ­
dzie przem ysłow ym  w  zastraszający  
sposób napady -na polaków, zwłaszcza 
w  m iastach  polacy nie m ają spokoju 
n aw et w  biały dzień. W idocznie resztk i 
s tosstruplerów  niem ieckich zam ierzają 

je s z c z e  w  ostatniej chwili zem ścić siq na 
ludności, z  powodu przyznania p o w n e j 
części U. Ś ląska Polsce.

Priew alnlaatif ¡aż ¡młaay.
.i PARYZ, 17. ( P A T ) .  WBK. B .szw aj­

carski prezydent liady związkowej Ko- 
landy został powołany przez Radę Ligi 
Narodów na przewodniczącego rokowań

golsko-niem ieckich w  sprawie Górnego 
ląsfca.

N o w e  m a c h i n a c j e  n i e m i e c k i e .
WARSZAWA, 17. Od osób świeżo 

przybyłych z G. Śląska otrzym ano g a rś ć  
inform acji, że działalność niem ieckich 
organizacji bojowych w zm aga się ogro­
m nie w  ostatn ich  czasach. Szczególnie 
na terenach zbliżonych do naszej grani­
cy polsko-niem ieckiej w dużych mias­
tach  okręgu przemysłowego s ą  zgroma­
dzone znaczne r e z e r w y  w lu d z ia c h , oraz 
m ateriale . W ojska k o a lic y jn e  i ich wła­
dze zbyt m a łą  uwagę zwracają obecnie 
na  ten  groźny%stan rzeczy. Czynniki rzą­
dowe winny zwrócić uw agę władz koa­
licyjnych na ten  s tan  rzeczy, k tóry g r o ­
zi ludności cywilnej nowemt poważnemi 
kom plikacjam i.

Polska i Sowiety.
ta p in M  wanrsSfiw aSIafia « 

repatriatii.
W ARSZAW A 17. (PAT)- Charge 

d ’Affaires Rzeczypospolitej polskięj w Mo­
skw ie w ysłał kom isarzow i ludowemu do 
spraw  zagranicznych noty zawierąjące 
pro testy  przeciwko nie w ypełnienia w a­
runków  układu o zepatnatyL

S p r a w a  r e a w a k u a c j i .
( N o w e  o ś w i a d c z e n i e  p r z e c i w  w y ­

k r ę t o m  b o l s z e w i c k i m ) .
WARSZAW A 17. (PAT). Prezes 

delegacji polskiej w kom isjach reewa- 
kuacyjnej i specjalnej przesłał preze­
sowi delegacji rosy jsko-ukraińsk i oj o- 
św ladczenie, Iż przerw y w pracach ko­
m isji podcinają sam e podstaw y działal­
ności kom isji. Czyai to zupełnie nie­
możliwym osiągnięcie tego uzgodnienia
i sharm onizow ania pracy, którogo wy­
m aga powaga zadań, włożonych na ko­
m isję. R ezultaty  dotychczasow ych prao 
kom isji w żadnej mierz» nie 2iścśłr a- 
spraw iedliw ionych nadziei, k tóre w nich 
pokładano. Do chwili obecnej ze w szy­
stk ich  wniosków, zgłoszonych przez de­
legacje i ju ż  uchwalonych na posiedze­
niach kom isji, zaledwie jeden poczęto 
weielaó w czyn, a m ianowicie w zakre­
sie ozynności kom isji specjalnej. D ele­
gacja polska zm uszoną je s t zaznaczyć 
więc. że oczekuje spełnienia dawniej j u l  
uchw alonych przez kom isję postulatów.

Oprócz tego dologacja polska z m u ­
szona je s t  oświadczyć, iż jako niezbęd­
ny  w arunek pom yślnego rozwoju prao 
kom isji uważa za konieczne. i) skon­
centrow anie p rac wykonawczych kom i­
sji w jednym  specjalnie wyłonionym dla 
tego celu organie’ wykonawczym ; 2) 
niezwłoczne wydanie dla członków i 
ekspertów  delegacji świadectw ekstn- 
ry torjalności, ja k  to m a miejsce z  eks­
pertam i delogacji rosyjsko-ukraińskiej 
w W arszawie.

Delegacja polska wyraża mocne 
prześw iadczenie, iż daisze prowadzenia 
p rac  w sposób, w jak i to miało miejsca 
uprzednia, nie ty lko nie odpowiada m y­
śli przew odniej trak ta tu , lecz również 
nie roituje najm niejszych widoków na 
pom yślne wypełnienio ciążącego na k o ­
misji zadania.

P rzystępu jąc  do wznowienia prac 
delegacja polska czyni to jedynie w tom 
znaczeniu, iż w przyszłości ciągłość 
p racy  nie ulegnie przerwie.

Biaister SSlmat o sM arii i  Sswilń.
WARSZAWA, 17. (PAT). W zwią­

zku  z rozkazem, w ydanym  dnia 10 bm. 
do czerwonej arm ji przez Trockiego paa 
m inister spraw  zagr. Skirm unt ośw iad­
czył przedstaw icielow i naszej A g e n c ji 
co następuje:

Rozdwojenie, panująco wśród rządu  
sowietów, gdzie część k om isarzy  lu d o­
wych usiłuje jeszcze w cie la ć  z a m ie r a ­
jące  .dok tryny*  w yraźn ie poniechane  
przez w iększość dążącą do porzucenia 
zgubnych eksperym entów i pragnącą 
przejścia do pracy, staw ia nas w chwili 
obecnej i niejednokrotnie jeszcze zapew­
ne staw iać będzie, w obliozu takich 
niespodzianek , ja k  ostatni rozkaz pana 
kom isarza T rock iego  do czerwonej ar- 
mji. Mamy prawo sądzić, te  je s t  to 
tylko w ybuch nienawiści przywódcy 
wojskowego, którem u nie było n igd y  
danem  odznaczyć się na polu walki i 
którego ominęła sposobność do ponow ­
nego próbowania szcząśoia. Do w y stą ­
pienia Jego nie przyw iązujem y większej 
wagi. eo m ielibyśm y praw o uczy n i^
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w ie rz ą c  j«  tą m i&rą, ja k ą  s ię  sto su je  do 
państw , « p a rty ch  a» toj sam e j co  n asza  
c y w iliz a c ji.

W ew n ętrzn e a U s u n k i je d n a k , p a-  
nu jąco  w R osji, s k ła n ia ją  n as do u z n a ­
n ia  tego ¿c. d ro b n ą  p ro w o k a cję , w obec  
której nadal za ch o w a m y  c e c h u ją c e  nas 
d o ty ch cza s z im n ą  k rew  i w y ro z u m ia ło ść .

M a  a Sowim.
L O N D Y N  17. (P A T ;. H avas. R ząd  

a n g ie lsk i p rz e s ła ł Sow ietom  notę z e- 
n e rg lczn e m  zap rzeczen iem  i k a te g o ry c z -  
nem  o drznoenlem  dowodów C z ic z e rin a ,  
z m ie rz a ją c y c h  do w yk a za n ia , że tw ie r­
dzen ia a n u ie l-k io  o pro w ad zen iu  w A n ­
g lji p ro p ag an dy b o lszew ick iej, w ro g iej 
d la  państw a, są oparte na do kum en tn ch  
sfa b ry k o w a n y ch  w N ie m cze ch  lu b  g d z ie ­
in d zie j.

0 auaale IM w isijifilili.
PAUYŻ, 17. (PAT). ll* Y a s o g łasza  

te k st n o iy złożonej p rz«z M in. sp ra w  
zagr. w am b a sa d zie  a n g ie lsk ie j w d n iu
0 listop ada. Nuta w yłu& zcza p o g lą d y  
rząd u  fra u c u s k irg o  ua nutę C z ic z e rin a ,  
<i(jtyczącą cz ę ścio w eg o  u zn a n ia  długów  
ro s y js k ic h  z p r/e d  ru k u  IU 14. W  nocie  
sw ej rzą d  fra n c u s k i stw ie rd za , że o- 
św ia d cze n ia  C iio jo r in a  są  s z c z ę ś liw y m  
rezu ltatem  stan o w czej i w y trw a łe j p o li­
ty k i iz ą d u  fra n c u s k U g o  w obec so w ia- 
tów, oraz w y m ie n ia  n ajw ażn ie jsze  w a ­
ru n k i, które m u s ia ły b y  sa w i« ty  p rz y ją ć ,  
ażeby F ra n c ja  tu*gła ro z w a ż y ć  sp ra w ę  
¡u w ią z a n ia  a nim i rukaw au.

K ząd fra n c u s k i ur.a»ja m ia n o w icie ,  
żo je s t  rzeczą  riiaabędną, a ta b y  rząd  
sow ietów  o g ło sił ja s n o  i bez ż a d n y ch  
zastrzeżeń, iż  p ra g a ie  o dt^d postępow ać  
/K o d :ii«  z zasadą u cz ciw o ści m ię d zyo a -  
r • J<iwet, że u zn a n ia  dług ó w  r a s y js łiic h ,  
przed staw ione prsaa M oskw ę, ja k o  k o n -  
cesja, je s t  jo Jn um  zastosow aniem  o g ó l­
ni» o b o w ią zu ją ce j zasady, któr.i nio *0* 
staju za p rzeczon a p rzez żaden rząd.

Sytuacja w Rosji
W !  w iajo »M in i.

M O S K W A , 17. (P A T ).  D onoszą z 
ro zm a itych  m ie jsco w o ści o ro zsze rzan iu  
sitj e p id e m ji tyfu su . S zp ita le  są p rze­
p ełn io n e ch o rym i. W  p o ciąg a ch  zd arza ją  
się  w yp a d k i zapadania n a p la m isty  ty ­
fus. N ie je d n o k ro tn ie  w yn o szą  z  p o cią ­
gów  zm arłych .

M 9idvo  w Bnjl.
MOSKWA, 17. W y ch o d z ą ca  w  W ia t ­

ce „ W iatę k a ja  P ra w d a “ podaje w

nr. 223 nieprawdopodobne fakty handlu
• kobietam i. Ojcowie sprzedają swe córki, 

nie zw racając najm niejszej uwagi na 
p ro testy  z ich strony. Gazeta cy tu je 
fak t sprzedaży córki za gnróć złota, 10 
funtów cukru, 5 funtów musła, 10 ja jek
i wiadro kw aśnego m leka. W ^drugirn 
wypadku ekw iw alent za córkę wynosił 2 
pudy grochu, 6 pudów ziarna i 100 ty ­
sięcy rubli sowieckich.

—  ■

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

( —) K ancelaria cywilna Naczelni a 
Palta wa Komuni wie: Z okazji lw ię ta  
narodow ego wł*>akte?a w  dn. H bm., 
)nko w einiu «riMli n królewskich, tn ędzy 
Naczelnikiem  Hań-tfw# u królem wiotkim  
nastąp iła  wym iana d e re sz  z w yrazam i 
powi s i o wenie, o raz życzeniam i s z c z u c ia
i pom yślności dla obu krajów.

(— ) W c z o ra j o d u : ło  aię u ro cz y ste  
o tw a rc ia  p ie rw sz e j p o so jw w cl dw u lettiiu i 
az .oly sztab u  g sn e ra ln e g o , o r a z  k u rsó w  
w y a z k o b n ia .

(— ) W e d łu g  roayj.»Wlch w ia d o m o fici 
w  p c ls iz ia r/ i u p r ie z  M  rta'1 p r t o je c n e ło  
d o  P a l*  I 37  t /a  re p a tria n tó w .

<— ) M ianow ano na m ie js ć e  p. F i l i ­
p o w icza  p rze d sta w icie le m  re p u b lik i P o l­
sk ie j w M o sk w ie  dr. Z y g m u n ta  S te fa ń ­
skiego.

(— ) Z M *«kw y dwiioszą: Na s k u te k  
k i k a k ro tn y c h  In te rw e n cji T ro c k ie g o  
p ro d u k o ja  b ro n i w fa b ry k a c h  w T u le  
S ie stro re c k u  za sta ła  do p ro w ad zo n a do  
64 p rec. p ro d u k c li p rzed w ojen n ej. T a k  
sam o z o > u U  pow iększo na p ro d u k cja  w 
f a b ry k a c h  p etro g ro d zk ich .

iiadsaisśc] Islegrafiszas
(—i D z ie n n ik i a m e ry k a ń sk ie  donoszą, 

i e  ppraw a u re g u lo w a n ia  dług ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  o ra z w zn o w ien ie t ra k ­
tatu g w a ra u cy jn e g o  fra n c u s k o  a n g ie lsk o -  
a m e ry k a ń sk ie g o  n ie  w e jd zie  pod o b ra d y  
k w n fereacji w a sz y n g to ń sk ie j.

( - )  U goda p o lsk ti-czcg k a  p rz y ję ta  
w  K zy m ie  z  zadow oleniem  p rze z iio ła  
p o lity ccn e , jaku w ido czn a próba k o t s e -  
li<Jat:)i eto»unków  śrs d k o w o -e iiro p e js k ic b ,  
w której s ą  aaiateraso w an o  ró w n ież  
W łe c k y .

( — ) W  B e rlin ie  robotnioy i  u rzę d­
nicy 4-ch przedsiębiorstw  tram wajow ych 
w Berlinie zastrajkow&li, ponieważ dy­
rekcja mimo energicznych żądań robot­
ników dotąd nie przyjęła nanowo do 
pracy poprzednio wydalonych funkcjo­
nariuszy.

Rezultat spisu ludności.
P o l s k a  l i c z y  2 6 ,9 4 0 ,0 0 0 .

Ka ostatnlem  posiedzeniu kom isji 
konstytucyjnej przedstaw iono w yniki spi­
su ludności z dn. 80 w rześnia r. b. W e­
dług obliczeń liczba ludności w calem  
piió^Lwic. nie licząc wojskowych, jeńców
i internowanych spisanych przez władze 
wojskowe wynosi 26,940,000.

Z cyfry tej wypada na Śląsk Górny 
■według spisu dokonanego w r. 1919
970.000. na t. zw. Litwę ¡środkową, także 
w enług  spisu z r. 1919, 610,000.

W w ojrw ó& aw ie poznańskiom i po- 
m orskiem , w pow iatach z małym procen­
tem  ludności niem ieckiej spis wykazał 
przyrost ludności, natom iast w powiatach 
z dużym odsetkiem  Niemców ludność 
zm niejszyła się w skutek  dość znacznej 
em igracji. W  Małopolsce W schodniej 
okazał się dość znaczny ubytek ludności.

Na terenach b .okupacji austriackiej 
na przestrzeni województwa lubelskiego
i kieleckiego spis wykazał niew ielki 
w zrost ludności w porównaniu z rezu lta­
tami spisu, dokonanego przez władze 0- 
kupacyjne austrjack ie  w r. 191«. Nato­
miast. w porównaniu z cyframi przedwo- 
jennemi sta tystyk i rosyjskiej daje 6ię 
zauważyć ubytek ludności we w szystkich 
województwach b. Królestwa Kongreso­
wego. Gdy bowiem przedw ojenny spis 
rosyjski w ykazał 12,700,000, obecny tylko
11.200.000. Zaznaczyć jednali należy, że 
cyfra sta ty styk i rosy jsk iej była w edług 
obliczeń prof. Szulca o m iljon przynaj­
mniej za wysoka, a  to na sku tek  obli­
czania zarówno ludności sta łe j, j a k i  nie~ 
stałej w sku tek  czego wiele osób liczone 
było dw ukrotn ie .

>— ■■•» ■ —

0 pomoc rządową 
dla przemysłu łódzkiego.

Mawarjał przeaiysfcmców da Rządu.

Wskutek p»-u 4 c«g« obecni« ostr.’- 
go przeslenla w przemyi'« w’ól:laa- 
nłciym. podąża ą— £a aa tobą nietylko 
ojran caenie ilości dni robewaych, «La w 
n ie k tó r y c h  wy* d k * c h  *e l aięcle ti* 
bryk, ¿wiąsek Prsanayatu Wiókiamilc*«* 
.a a 'w P « A t t« l*  twróclł a&« do
Prezydiom Rady ¿a Mińbfrdw
Przamyału i H»a4 u, ora« 3>arbv, |a o- 
f e t  d o  Ministerstw Spraw W0;s'iow*4>, 
Kolei Zalaawycb, Poczt i Telegrafów, 
oraa Spraw Wewnętrznych, a proibą o 
natyckniaatowa uda»®lanie tych dcatew, 
których wykonani« Jest pmsrldtlana w 
naiblłtazym esaate. Netychmtaatowe od­
danie tych dostaw do vy«*nanla umo-

źiiuriłoby uir/y .r,siiie  w  ruc^u  fabryk w 
o b e c n y m  c ię ż ^ m , ja k k a łw ie k  p r a s jlc io '  
wyru rrzuaiieniu.

Z i  w?.gl-alu na m otyw y, przedfo- 
ione K in .iatcrstw o m , ¡«Stini ui^diy in­
nymi jest b«ca'«£iędna konłaeanô ć xa- 
trudr.ienu ŵ ełMch rz«8?. rebatMczych 
w o Łr^ fiu  p rze m ysło w y m  łó d a k łm — '¿w- 
P rza m y * f* w c6 w  w y ra z ił n ^ d z it jf .  i a  ten 
apotób Cł̂ ŚŁiiawafo przpna;mn;e} *nl- 
M ôwan.a ahutków o b ;:cn * j stagnacji 
toWnie j rzea Ministeratwa akceptowa­
ny \ w jak najnybsaym caasle prwpro­
wadzony.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Dla walut i dewiz safranicznych 

usposobienie zwitkowa.
340 0.—

13 50 
240.— 

13400,— 
2 3 3 .- -

N otow ano: Dolary 
Marki ntam.
Franki franc.
Funty anf.
Franki ba g.

IV Loterja Paitiwowa.
1 Klasa.

Główne wygrnne. — Pierwazy dzień.
Mk. 200,000 na Aft 88680.
, 100,000 na >& 68-'06. * - 
.  25,000 na Aft 18126,
• 30,000 na Ni 88187.

K o m u n i k a t a

W lokalu Handlowców Polskfcb 
Piotrkowska Nr. 108.

C h ó r  K a t e d r a l n y  ( S u m o w y )  Ś * .  
S t .  K o s t k i ,  d n i a  1 0  b . m . o  g o d z .  O -ej 
w l e c a t ó r  u r t ą d z a  K o n e e r t - R a u t  z  t a ń ­
c a m i , n a  k t ó r y  z a p r a s z a  o o ło n k ó w
1  s y m p a t y k ó w .

Z A R Z Ą D .

K o m u n i k a t «

Wobse ostatecznej likwidacji 
Komiteta Plebiscytowego niniejszy«1 
wxywa się wszystkie osoby i insty­
tucje, posiadające kwitaijusse i lid  ̂
do zbierania oliar o h  ««1*
Śląska, d o  złożenia takowych w biu­
rze K o m i t e t u ,  P r z e j a z d  JS6 4  od l# 
d o  2  i  o d  5  d o  7 ,  n a j p i l n i e j  w  t e r '  
m i n i o  do dnia 1  g r u d o l a  r .  b .

Komitet Plebiscytowy 
Okrfge LMzkUgu.

M A ’ . K y c y  L E  LANC. 19)

Odłamek pocisku,
. A t  da tej p ery nie podeirzyw sła  

1» • cfcw<i{, biorę ją na spytki, 
V. < r w i: i ]etias< moje o k u p ie n ie  było  
t«k a y rs la e , ie  c- inęla się w cień, p rzyj-  
tDU;ąc F k b y  p 'lia w ?  obiooaą.

.W su n ąłem  rękę <)o k icsse a i i Ch w y­
c ie m  »<»lą latarkę elektryczną, którą 80- 
szę zaw sie przy » b e .  N acisaąlem  sprę- 
iy n ę  t zoiiż*Jąc sio ka nie), n a c ile m  jej 
światła w s a a ą  twarz. Z am azan a mo ta 
m chem , przez kilaa seku nd U w ałs niara- 
cbotrie, poesem chusteczkę, którą miała 
na g lo * 1*« n ajan ę ia  gw aktoaaia na twarz
i n e<ipodtłanie uderzyła mię w ram ię z 
t-iką siłą, tć  w y p n k ik -m  1 ręki latarkę.

o iie d a lo  potem zaległa zu p tła a  ci* 
ais. G ilt ie  się podziała talem aicza kob e- 
U ? G i i i *  b y - ?  Przede mn^? Na piawo? 
Na :e » c ?  Ja k  m sposób m n ie  słyszałem  
otidais ic y c b  s.ę k ro k ó » ? W krótce wyja­
śniła fc.*j ta zagadk«; oto odnalazłszy i 28-  
iw ir c  w sry z p o w io u m  latarkę eltkirycz*  
uą, d u ....ca le m  j f j  drewniane saboty, któ­
re zo& .«*ł'a na ziemi, aby móc ociec nie- 
p o st.ze ic^ i;. Szukałem  je j potem, k c z  na- 
próżno. Z s u n ę ła  bez śtada*.

P a-*-' słuchał opow iadania szwagra  
z natęio~T uw agf. Po ch w ili zapytał:

—  W idziałeś je j twarz?
—  Ot bardzo wyraźnie. Tw arz pełna  

friifrgji... Ltwi 1 oczy czarne.* w yraz-alo-
y„. J t i c ł i  zaś chodzi ci o obranie, to 

miała st.ói w ieśniaczki, nieco może zbyt 
etara-nv 1 zdradzaj^ y przez to nm yślne  
p iz e b ra r:'' si^.

—  L a  la ł m iii ej więcej?
—  C tlerdaie ic i .
—  C zy pozaałbyś ją ?

—  B«;f wątpienia.
— Ws êainiiłeś przedtem o cha* 

steczce. Jakiego była ko.oiu?
—  Czarna.
—  C z y  związana na węzei?
— Nie, spięta broszką.
—  K am tą?
— lak, dożą kameą obwiedzioną

złotem. Skąd wiesz o teiŁ?
Paw eł m ilczał przea chw ilę, poczem  

wyszeptał:
—  Pokażę c l jatro portret, zawieszo­

ny w jednym  z pokoi zamku O rnequin; 
m iędzy portretem tym a kobietą, która  
cię zaczepiła, zachodzi, zdaje sięf d n ie  
podobieństwo^, takie, ja k ie  m o ie  zdarzyć 
się między d w ie m i sio stram i., albo... 
albę...

Chwycił szwagra za tamię i mówił 
dalej gorączkowo:

—- S łuch aj Bernardzie, tak w prze« 
szłoścf ja k  i obecnie dzieją się wkoło nas  
rzeczy straszne,« ciąż>t one na mojem ży­
ciu  i Elżbiety... a tera ssm em  ta k ie  i na 
twojem. Są to ja k te i okropne mroki, z 
którym i walczę beznstarnie, wśród których 
nieznani ja cy ś p rzeciw n icy przeprowadza­
ją od lat dw udziesta swój plan zdra­
dziecki, p lan najzupełniej dla mnie nie­
zrozum iały. W  poozątkn te} w alki zginął 
mój ojciec, padłszy ofiarą morderstwa. A  
dzisiaj dybią na mnie. Związek mój 2 sio­
strą tw o j^  zerw any i  nie jo t  nie potrafi 
zb liżyć nas do siebie, niem niej, )ak nie 
n ie w płynie ju ż  na to, aby między tobą 
a mną zawiązała się przyjaźń szczera i 
serdeczna, do której mamy w łaściw ie pra­
wo. Nie w ypytuj m nie o nic, Bernardzie, 
n ie  chcle] poznać aarazie b liższych szcze­
gółów. P rzyjd zie może dzień, w którym  
dow iesz się, dlaczego dziś proszę cię o 
milcjcenie.

V L
Co zobaczył P aw eł w samku

Oru«quio.
P aw eł D elroza z b u d z ił się o  ¡Świcie 

na odgłos trąbki. I w pojedynka arm at­
nim, który rozpoeaął się na nowo, posnął 
odraza krótki I su ch y trzask 75-tcf baterji 
francuskiej i  ostr« «ściek a n ie 77-ej u it -  
m ltck ief.

—  Idziesz P a w le ?--za w a la ł Bernard, 
Kaw a na dole.

O b s j szw agraw le zajm ow ali dwa p o ­
koje aa górze nad w iniarnią. Z m td * e * y  
na dół, «pow iedział Paw ^ł »  cz ssie  śn ia ­
dania saczególy zaK cla  C it v ig :  y  i O  ne- 
quio, które zebrał poprzedniego w ieczora.

—  10-go sierpnia, w środę, m iesz­
kańcy C o n rg n y  m ieli jeszcze radosną na­
dzieję uniknięcia  w szystkich okropności 
w jny. W alczono w A lza cji i pod Nancy. 
W alczono w B ilg j l,  lecz zdaw ało się. i e  
N iem cy om iną dolinę Liscroe<u, wąską w 
isto cie i me przedstaw iającą pozornie zbyt 
w ielkiego znaczenia. W  C o tvlg n y brygada  
francuska żywo przygotowywała się do  
obrony. Betonowe okopy w G ra n d -Jo aa s
i P ctit-Jcn e s b y ły  ju t  gotowe. Czekano.

—  A  O rn e ą a ic ?— zapytał Bernard,
—  W  O rneqnin m ieliśm y kom panię  

strzelców  pieszych; oficerowie je j zam ie­
szkali zamek. D niem  i nocą kom panju ta 
przy pom ocy oddalało dragonów, patrolo­
wała w zdłuż granicy.

N a wypadek alarm u m iano natych­
miast ostrzec forty i cofnąć się, staw iając  
rów nocześnie energiczny opór.

.W ie c z ó r owej pamiętnej ir o d y  był 
najanpelniej spokojny. D w unasta drago­
nów  p u ściło  się galopem  poza granicę, aź 
do m iejsca, skąd w idać było m ałe mia­
steczko niem ieckie, Ebrecourt. A n i po tej 
stronie, sni po lin ji kolejowej, wiodącej 
do EOrcc urt, nie było żadnego rucha  
wojsh'. Noc n »ogół spokojna. Zadnycb  
strzałów. Stwierdzono, i e  o drogiej go­
dzinie v nocy aai Jad*« io t a ie is  nir-**ec-

ki nl« prsekroczył graalcy. I oto a uderza­
niem goéxîay oroRiej rozległ się donotey 
wystrzał. A  po nim cztery Im « w b zr& *  
małych «¿stępach czasu. Był te wyb«#* 
pi«; ci w granatów 420*e| baterji, Wóte s«i- 
uzczyly odrazu trzy beżoaow« os!«ny 
G rand-Joaas i dwi« Pettt-Jeaas*.

— Jakto? Prsed«i Ccivigny lety • 
dwadzieścia cztery k loaMiry «d srani»:/, 
a *2Q-ta nie mesia na taką odlegtoićl

— A mimo to, sześć wielkich poci­
sków padło aa Cvivigay, wszystkie szodć 
na koścól i aa rynik. I pociski 1« padły 
w dwadaleicia m nut później po tamtyck, 
a więc w chwili, w której można ¿yi > 
przypuszczać, że wobec ogłoszonego alar­
mu załoga Corvgay zgromadziła Się sa  
rynka. Tak taż było w Istocie; moie*i 
w.ęc wyobrazić sobie tą atras.ną rsel

— Tsk, lecz jeszcze fsz powtamm, 
granice jest o dwadzieścia estety kilo*?- 
try. Wobec takiej odległości, oddziały na­
sz« miały chyba dość czaaa, aby zebr-<5 
aię i przygotować na atak, aa powiedz ulit 
przez owo ostrzeliwania. W kzidyni razie 
miano przed sobą jaki« trzy lab cztery 
godziny.

— Ani kwadransa. Nie udefcł j«ezc*e 
ogień artyleryjski, kiedy już saczął się 
atak. Atak? Nie. Nasze oddziały stojące v 
Coi vigny i te, które nadchodziły z obu 
fortów, sdzieaiątkowaae i w popłoeffe. zo­
stały otoczone przez wroga, wyrżnięte lub 
te ł  zmaszone do poddania się, zanim na­
wet mogły pomyśleć o stawienia choćby 
najlżejszego oporo. Stała się to n*g>?> 
niespodzianie, pod ośl«piającem Iwlatłe u 
reflektorów, ustawionych niewiadomo gdri®
i niewiadomo jak. Wszystko to bylotlzic ' 
łem jednej cbwilL Możnaby powiedzieć, *e 
w przeciągu dziesięcin minut Corvigny zo­
sta ło  otoczone, napadnięte, zdobyte i * •' 
jęte przez nleprzyjaciełi. .

— Lecz skąd on przybywał? SM® 
nadchodził?

— Niewiadomo. (i> M



W r a ż e n i a  g ó r n o ś l ą s k i e .
O k o ł o  o ś m i u s e t  t y s i ę c y  l u d n o ś c i  

p o ls k ie j w r a z  z  p r a s t a r ą  p i a s t o w s k ą  
d z ie d z in ą , z  o l b r z y r a i c m i  k o p a l n i a m i , 
h u ta m i i f a b r y k a m i ,  p o  b l i s k o  s i e d -  
m io s e t le t n ie j r o z ł ą c e  wraca d o  O j c z y -  
i n y . R a d o ś ć  r o z p i e r a ł a b y  s e r c a  n a - ^  
Bze, g d y b y  n i e  t a k t ,  ż e  p o z a  l i n j ą  
g r a n i c z n ą  n a  c z a s  b l i i e j  n i e o k r e ś l o ­
ny p o z o s t a j e  j e s z c z e  n i e m n i e j  l i c z n a  
T ze s za  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  i  w i e -  
f o i a k ó w , o d d z i e l o n y c h  o d  m a c i e r z y  
W y r o k ie m  p o t e n t a t ó w  t e g o  ś w i a t a .  
Musimy lo s e m  t y c h  r o d a k ó w  n a s z y c h  
się z a j ą ć , a  z a r a z e m  m u s i m y  t a k  b y t  
B o w y c h  o b y v , a t e l i  n a w e g o  p a ń s t w a  
U r z ą d z i ć , u b y  ż y * M o  i c h  p o z a  n o w ą  
li n ją  g r a n i c z n ą  b y ł o  w z o r e m  d o  n a ­
ś l a d o w a n i a  z a r ó w n o  p e d  względem 
t t i a t e r j a l n y m ' j a k  i n t e l e k t u a l n y m .

Z a d a n i e  t o  t r u d n e , m a m y  b o ­
w i e m  d o  c z y n i e n i a  t  p r z e c i w n i k i e m  
m o ż n y m  b o g a t y m  w  d o ś w i a d c z e n i e  
t e c h n i c z n e , g o s p o d a r c z e  l  o r g a n i z a - .  
c y j n e . P r z e c i w n i k  t e n  n i e  b ę d z i e
i n a d a l  s z c z ę d z i !  s i l ,  a b y  z e  s t r a t ą  
c h o ć b y  d l a  s i e b i e  m a t e r j a l n ą  d o ­
w i e ś ć , t e  o s k a r ż e n i a  j e g o  c o  d o  n a ­
s ze j n i e z a r a d n o ś c i  i  n i e u m i e j ę t n o ś c i  
g o s p o d a r a z e j  i  n a s z e j  p o l i t y c z n e j  
l e k k o m y ś l n o ś c i  b y ł y  s ł u s z n e . J u ż  
4 z is ia j w i d z i m y  o b j a w y ,  ż e  N i e m c y  
ffo to w e  s ą  n a w e t  p a l i ć  h u t y  i k o ­
p a ln ie , a b y  t y l k o  z a d r a ż n i ć  n a s z  s t o ­
s u n e k  d o  r o b o t n i k ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h .

M ó w i  o  t e m  > b e z o g r ó d e k  T e ­
o d o r  W o l f  w  „ B c r l i n e r  T a g e b l a c i e “ , 
g r o ż ą c  n a m  s o j u s z e m  z  R o s j ą  S o ­
w i e c k ą  w  c e l u  g o s p o d a r c z e g o  u n i ­
c e s t w i e n i a  P o l s k i .

P r z e c i w s t a w i e n i e m  t e j  p o l i t y k i  
n i e m i e c k i e j  m u s i  b ^ ć  nasza c e l o w a  
a k c j a  z m i e r z a j ą c a  do zapewnienia 
p r z e m y s ł o w i  G ó r n e g o  S i ą s k a  surow­
ców —  rudy dla h u t  i  drzewa dla 
o d b u d o w y  j e g o  k o p a l ń  przedewszy- 
s t k ie r a , a l u d n o ś c i  d o b r z e  o p ł a c a n e j  
pracy. A b y  te dwa najgłówniejsze 
iadania nasze na G ó r n y m  Ś l ą s k u  
p r z e p r o w a d z i ć ,  n i e  trzeba nawet na­
p ł y w u  n o w y c h  l u d z i  i  n o w y c h  m e ­
tod. W twardej walco o byt naro­
dowy i  m a t e r i a l n y  na Górnym Ślą­
sku wyłoń,ł y  się tam l i c z n e  r z e s z e  
pracowników s p o ł e c z n y c h , przewod- 
ii/ków t a m t e j s z y c h  związków zawo­

d o w y c h .
R o b o t n i c y  t a m t e j s i  p o j m u j ą  z n a ­

c z e n i e  o r g a n i z a c j i ,  t o  t e ż  w  c z a s a c h  
p o w o j e n n y c h  r o z r o s ł y  s ię  o n e  l i c z e b ­
n i e , z y s k u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  ś r o d k i  
m a t e r j a l n e  n a  p r o w a d z e n i e  w a l k i  
e k o n o m i c z n e j  i  na p o t r z e b y  k u l t u ­
r a l n e .

W  c a l e m  g ó r n i c t w i e  w ę g l a  k a ­
m i e n n e g o , r u d  ż e l a z n y c h ,  c y n k o w y c h
i o ł o w i a n y c h  z a t r u d n i o n y c h  j e s t  
o b e c n ie  n a  c a ł y m  G ó r n y m  Ś l ą s k u  
ok.> ło  1 9 2 ,0 0 0  r o b o t n i k ó w  z o r g a n i ­
z o w a n y c h  w  o l b r z y m i e j  w i ę k s z o ś c i  
v/ n a s t ę p u j ą c y c h  z w i ą z k a c h ;
Z w i ą z e k  g ó r n i k ó w  P o l ­

s k i e g o  Z j e d n o c z e n i a  
Z a w o d o w e g o  o k o ł o  9 3 ,0 0 0  gór. 

U o n t r a l n y  Z w i ą z e k  Z a -  -  
w o d o w y  ( P P S . )  o k o ł o  3 3 ,0 0 0  .  

N i e m i e c k i e  Z w i ą z k i  ( p r z e ­
w a ż n i e  s o c j a l i s t y c z n e )  2 2 ,0 0 0  B 

R a z e m  z o r g a n i z o w a n y c h  1 4 8 ,0 0 0  g ó r !
Z  p o w y ż s z y c h  l i c z b  w y p a d a  n a  

k o p a l n i e  p r z e z n a c z o n e  P o l s c e . 
W s z y s t k i c h  g ó r n i k ó w  o k o ł o  1 5 7 ,0 0 0  
W  t e m  z o r g a n i z o w a n y c h  

w  Z j e d .  Z a w .  P o l .  o k o ł o  7 6 ,0 0 0  
W  C Z Z .  ( P P S . )  o k o ł o  2 8 ,0 0 0
W  n i e m i e c k i c h  z w i ą z k a c h  

( p r z e w a ż n i e  s o c j a l i s t .)  o k .  1 7 ,0 0 0
P o d o b n i e ż  p o t ę ż n i e  p r z e d s t a w i a  

s ię  l i c z b a  z o r g a n i z o w a n y c h  m e t a ­
l o w c ó w , d o  k t ó r y c h  z a l i c z e n i  są też 
R o b o t n i c y  n i e k t ó r y c h  p a p i e r n i , e h e -  
toicanych f a b r y k  i  C p.

I  t u  P o l s k i e  Z j e d n o c z e n i e  Z a ­
w o d o w e  m a  o l b r z y m i ą  p r z e w a g ę , 
p o d o b n i e ż , j a k  t o  m a  m i e j s c e  w  g ó r ­
n i c t w i e .

Z  l i c z b y  8 5 .0 0 0  r o b o i n i k ó w  z o r ­
g a n i z o w a n y c h  w  p o l s k i c h  i n i e m i e c ­
k i c h  z w i ą z k a c h  m e t a l o w c ó w , n a  c z ę ś ć  
G ó r n e g o  S i ą s k a , p r z y z n a n ą  N i e m ­
c o m  p r z y p a d a  o k o ł o  2 0 ,0 0 0  r o b o t n i ­
k ó w ,  w r g r a n i c a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p o z o s t a j e  z a t e m  o k o ł o  6 5 .0 0 0  r o b o t ­
n i k ó w  z o r g a n i z o w a n y c h  w  z w i ą z ­
k a c h  m e t a l o w c ó w , z  c z e g o  o l b r z y ­
m i a  w i ę k s z o ś ć  p r z y p a d a  n a  P o l s k i e  
Z j e d n o c z e n i e  Z a w o d o w e .

P o w y ż s z e  c y f r y  d o w o d z ą ,  ż e  
p o l s k o ś ć  G ó r n e g o  S i ą s k a  t o  r o b o t n i ­
c y  p r z e d e w s z y s t k i e m . W ś r ó d  n i c h  
w  o g n i u  w a l k i  z  N i e m c a m i  w y r o ­
b i ł o  s ię  w i e l o  d z i e l n y c h  c h a r a k t e ­
r ó w .

B ę d z i e  ic h  c o r a z  w i ę c e j ,  j e ż e l i  
n a s z ą  p o l i t y k ą  g o s p o d a r c z ą  i s p o ł e c z ­
n ą  u m i e j ę t n i e  k i e r o w a ć  ’z d o ł a m y , 
j e ż e l i  z a p e w n i m y  G ó r n e m u  Ś l ą s k o ­
w i  s u r o w c e  i  ż y w n o ś ć ,  n i e z b ę d n ą  
d l a  w y ż y w i e n i a  k i l k u s o t t y s i ę c z n e j  
r z e s z y  r o b o t n i k ó w  i i c h  r o d a f n .

Kwestja z a o p a t r y w a n i u  w  ż y w ­
n o ś ć  s z c z e g ó l n i e j  j e s t  p a l ą c ą . R o b o t ­
n i k  g ó r n o ś l ą s k i  jak d o t ą d  n i e ź l e  s ię  
o d ż y w i a ł ,  b y ł  p r z e j m y ,  a  w n ę c  w  
t y m  w ł a ś t r e  c z a s i e , t o  j e s t  p ó i n ą  
j e s i e n i ą  z a o p a t r y w a ł  s ię  n a  z i m ę  w  
w i ę k s z e  z a p a s y  k a r t o f l ' ,  k a p u s t y  i 
t .  p . D o s t a w a  t y c h  n r t y k u l ó w r w  
t e )  w ł a ś n i e  c h w i l i ,  k i e d y  rwie s ię  
o s t a t e c z n i e  ł ą c z n o ś ć  z  N i e m c a m i  j e s t  
s z c z e g ó l n i e j  w a ż n ą .  T r z e b a ,  a b y  
G ó r n o ś l ą z a k  r o z u m i a ł ,  ż e  n a  z w i ą z k u  
Z  P o l s k ą  z y s k a ł  n i e  t y l k o  p o d  W 2g^<j- 
d e m  n a r o d o w y m , t r z e b a  m u  w y f t a -  
ż a ć ,  ie z y s k u j e  t e ż  m a t e r j a l n i e , 
s z c z e g ó l n i e j  w  p i e r w s z e j  chwili, 
g d y  w r a ż e n i a  s ą  n a j w i ę c e j  m o c n e , 
n a j g ł ę b i e j  w  d u s z ę  l u d u  s i ę g a j ą c e .

Ody pierwsze wrażenia będą 
dodatnie, to już łatwiej będzie pó­
źniej zbliżyć ten lud z resztą Polski, 
zrobi to przedewszystkiem polska 
szkoła ludowa, odczyty, teatr i t .  p . 
k u l t u r a l n a  rozrywka. Szkoła jednak 
musi być wzorowa, nauczycieli na­
leży przysłać tylko bardzo dobrych, 
nie spiesząc się zbytnio z gwałtow­
ną polonizacją, bo ta nam tylko za­
szkodzić może, jeżeli będzie powierz­
chowną i przez ludzi nieodpowied­
nich prowadzoną.

Nie można odrazu wprowadzać 
zbyt wielkiej masy nauczycieli, no­
wych stosunków miejscowych ani 
metod nauczania nie znających. To 
samo się tyczy sądownictwa i in­
nych dziedzin życia państwowego i 
społecznego. Luki jakie po ewentu- 
alnem ustąpieniu niemieckich na­
uczycieli, sędziów, administratorów
i techników powstaną, najlepiej bę­
dzie zapełnić narazie miejscową 
inteligencją, w ostatecznym razie 
niech jadą tam Wielkopolanie, Po­
morzanie lub mieszkańcy Siąska 
Cieszyńskiego, bo cl najlepiej Górny 
Śląsk znają i najmniej stosunkowo 
są obcy psychice górnośląskiej,

Unifikacji niepodobna narzucać, 
przyjdzie ona sama, jako naturalny 
proces gospodarczy, jako zrozumie­
nie przez samą ludność miejscową 
koniecznośct jedności administracji, 
szkolnictwa i sądownictwa przynaj­
mniej na ziemiach czysto-polsklch. 
posiadających w zasadzie jedna­
kową strukturę gospodarczą, znie­
kształconą jedynie przez długą nie­
wolę polityczną i sztuczne przegród­
ki gospodarcze, stawiane przez pań­
stwa zaborcze. A B.

alka z alkohelizmem.
( O  ś c is ł e  p r z e s t r z e g a n i e  z a k a z u  

w y s z y n k u ) .
M i n i f i c r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ro z e ­

s ła ł o k ó ln ik  do « s z y b k i c h  w o je w o d ó w
i k o m U a r a a  r»a<lu na ni. s t W a r s z a w ę  
w .'-p ra w ie  ś c is łe g o  p r z e s t r z e g a n ia  p r * M  
o rg a n a  w y k o n a w c z e  z a k a z u  s p r z e d a ż y
i p o d a w a n ia  « a p e jó w  a lk o h o lo w y c h  w  
n ie d zie le  i ś w ię ta . P o n ie w a ż, s t w i e r d z o ­
n e !»  zo s ta ło  n ie je d n o k r o tn ie , Zo z a k a z  
p o » y & s z y  n ie  i e «  p r z e s t r z e g a n y , t o  w  
w ie lu  z a k ła d a c h  g e s p o d n io -e z y n k a r s K ic h  
n a p o je  p o d a w a n e  są w  f i l iż a n k a c h  po 
n a d e r  w y g ó r o w a n y c h  c e n a c h , w s k u t e k  
c ze g o  n a jw ię c e j p r z e s tę p s tw  n a t u r y  k r y  
n iii.a liie j z a c h o d z i  w  n o c y  z  s o b o ty  na 
n ie d zie lę  1 p r a c z  c * ł ą  n ie d zie lę  — m in i-  
e te r p o le ca  w o je w o d o m , a ż e b y  w y d a li  
s u ro w e  z a r z a d z e n ia  c e le m  ro ? to c ze n ia  
n a d % »ru  n a d  z a k ł a d a n i  g o s p o d n io  s z y n -  
k ;ir ? k ie m i, o r a z  e n e r g ic zn e g o  d o p iln o ­
w a n ia , a b y  z a k ł a d y  te  s to s o w a ły  fci«} 
ścićlo d o  w z m ia n k o w a n e g o  p r z e p i - u  u * 
s u w y .  O s o b y  w y k r a c z a ją c e  p r z e c iw k o  
p tv .«p i$ o w i p o w in n y  b y ć  b e z w z g lę d n ie  
p o o ią g a n e  d o  s u re w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i, 
p r z y c z e m  z a  n ie d o z w o lo n ą  r-p rze u tt* , 
lu b  p o d a w a n ie  a łk o h « ł e w  o d p o w ia d a  
n ie t y lk o  w ła ś c ic ie l lu b  z a r z ą d z a j ą c y , 
le c z  r ó w n ie ż  i p e r o n e l, k t ó r y  L e z p o  
ś re d n io  p r z y c z y n i a  się d o  p r z e k r o c z e n ia  
z a k a z u .

... .. ..

Spraw y rob tnlcze.
S ir» j t wrtśkówr.

( k )  S t r a jk  o d le w n ik ó w , c ią e n ą c y  
się j u *  o k u ło  d w ó c h  m i e s i m y , t r i a  w 
d a ls -z jm  c ią g u  na m a r t w y m  p u n k c ie , 
p o m im o , i ż  p rte m y i-d  m e t a lu r g ic z n y  n a j­
m n ie j o d c z u w a  o b e c n ą  e > u g n *c ję . K o n *  
fu re n c ja  z  p r ze d s ta w  i c i * k u n  o b u  strc»n 
w  in s p e k to ra c ie  p r a u y  >do k o n k r e t n y c h  
w y a i k e w  u ie  d o p r o w a d z iła . W  t y c h  
d n ia c h  in s p a k t o r a t  p r a c y  w y z n a c z a  d a l ­
s z ą  k o a fe re n c je  w  rze c a e n e j s p r a w ie .

íi ( ! .
Kalendarzyk»

D z iś  O  J e m  ^
Jutro E i ż b U t y
Wachdd słońca, 7 m. 23 
Z a c h ó d  .  4  m . 05
W?ci»ód ks ię ly c a  1 1  m . 09 
Z a c h ó d  *  8 m . 0 8

—  Otw arcie Kuratorjum  Okręgu Szkol­
nego, D n i a  21 lis to p a d a  1921 r . o d b ę d zie  
się u r o c z y s te  o tw a rc ie  K u r a t o r ju m  O k r ę ­
g u  S z k o ln e g o  Ł ó d z k i e g o . W  u r o c z y s to ­
ści te j ipa w z ią ć  u d z ia ł  P a n  M in is te r  
W y z n a ń  R e li g ij n y c h  i O ś w ie c e n ia  P u ­
b lic zn e g o  w r a z  z  p r z e d s ta w ic ie la m i D e -
« a r ta m e n tó w  M in is te r s tw a  W .  R .  i 0 .  P .  

Uroczystość r o z p o c z n ie  się n a b o ż e ń s tw e m  
w  k a t e d r z e  ś w . S ta n is ła w a  K o s t k i  o g o ­
d z in ie  l i  p r z e d  p o łu d n ie m . N a  u r o c z y ­
stość za p r o s z o n o  całe n a u c z y c ie ls t w o , 
o r a z  w ła d z e  s z k o ln e . Z w o ln io n o  t a k ż e  
o d  za ję ć  w  d n iu  2 l - g o  b . m . m ło d z ie ż  
s z k o ln ą .

M ł o d z ie ż  k la s  w y ż s z y c h  s z k ó ł łó d z ­
k ic h  p o c z y n a j ą c  o d  k ł .  V - e j  s z k ó ł ś re d ­
n ic h  i  p o w s ze c h n y c h ) w e ź m ie  u d z ia ł  w  
n a b o ż e ń s tw ie  p o d  k ie r u n k ie m  p p . n a u ­
c z y c ie li —  p r z y n a jm n ie j p r z e z  d e le g a c je .

— Pocieszająca wieść, .Iskra* 
sosnowiecka dowiaduje się, i i  
wkrótce ma znacznie spaść cena 
węgla w Zagłębiu, gdyż skutkiem
i  wyżki kursu marki polskiej węgiel 
górnośląski jest o kilkaset marek 
tańszy na korcu. Wielu z odbior­
ców cofnęło zamówienia na węgiel 
z Zagłębia i niektóre z kopalni sy­
pią węgiel na zwał.

Podobno przemysłowcy chętnie 
zgadzają się na zniżkę ceny węgla, 
iądają jednak redukcji płac, a któ­
re to kwestje mają być omówione
i załatwione w najbliższej przy­
szłości.

— W zrost bezrobocia. Na s k u te k  
wielkiego zastoin w p r ze m y ś le  w łó k ie n ­
niczym, orsz żelaznym, bezrobocie obecne 
głównie skupia się w następujących cen­
trach: Łódi, Warszawa, Częstochowa, nie 
dotyka natomiast prawie zupełnie zagłę­
bia węglowego, Bott bezrobotnych prze-

fe ra w a  o b e c n ie  j  A  s to  t y s ię c y , co s ta n o ­
wi iiar lzo po w a ż n y  p ro c e n t, j e ż e l i  w e ź ­
miemy po<l uw agę i'.ość r o b o t n ik ó w , z a ­
trudnionych o b e c n ie  w  p r z e m y ś le , n ie -  
przok taczającą c y frę  500.000.

— Uchybienia pasażer «iw na kałejach. 
D y s c k - i *  ' W - ( » 2 «. oi e» »-«m k w o w y c li 
r  ¿ p ú k a t v a r « ^  O '.ó 's íc  w  » p :a v t e  • c h y ­
b i ;# , « s  t h  d o .- *  u c z s j ą  sią p ta a te ro w ie . 
Z  c fc *i|*t a n * r ¿ n o * a « i z  się w a rs a k d w  p rze ­
ja z d u , u c kyo ii-n ia  tc ci-'»p ia n a  a U  b < < H  a 
win<«i p :>c>ągani feędją d o  o a p o w lt d ïia ln o -  
ści "n,d?ars«. P n - p  t y  fcołejow « w ty m  
p rzc d m ic c .e  są następu ;ą c  :  N t ' c t y  s a n y *  
i-.ić d ;.:W ł « a g o n u  p r zy  w e b o a z pin  i w y - 
c b e á *e 8 '8  z  w a g o n u . Zator u t  się w ska ­
kiw a ć  d o  w a g o n ó w  w b ie g a  po ciąg a  j i *  
¡¿olei i o j i i o w a ć  si? na sto pn ia ch  :>jfc ga> 
le<yjkach. N ;e  t r u u <  w y c k y ia ć  »ię  z  o H ie a  
w p « c ^ g u . N i :  » c H o a tiił tío  w a j o »  
nu w w iç ü a ’ ci iie źb  «  o » ó b , ni2 ne ta 
« Í 5 j s c «  p j s w a lf . N . j  o iw ie ra ć  -¡U i.u  »  a a * 
s a .ie  n u ;r y  c b io iliU j. N .a  » .a i^ C ić  w n a * 
c -tgu. D.> u s tę p ó w  n o > » a  »i.iio < iiić  t ^ l k ï  
za  p -iiW Łlzir ą p o lrrc u .} N ie  rżucs ć n *  p t *

legę w przedziale niadopałkóar. ¿taio»  
w ć się wogóle d j  » f iif lg i  b ¿atzącUeń i 
p aep>sów k o k ic w /c h  pod groza, edpewi«*  
tl.cal - o ś ' ' v *1.

—  Za ć w  konfiskata bolszewickiego świ­
s tk a . Z  r o í p o r ¿4 ićc i i *  p . n ú M .i& rta  
H a ą d u  n a  n v  Ł ó t i  r.m z s a  a r t . 27 C i.  ’  
U e : .r ü t J  z  d n . 7 .2 - 1 9  r .  w  p r z e d m io c ie
t y m c z a s o w y  -  p ra e p ia é w  p w s j a y c u  (L>,t. 
Pr. x r. 19 K i 14 poz. 186.» sa preeaiąp 
e tw e  prtjewi4c;an« w  e r t  129 c i-  l u t .
U i 6 koc?, r a m . c b l o í e n o  a r i s e t í « i  M í 1 *  
s dn 13. i-21 r. c «a a o p t8 in e  ły t fe d . i«- 
Wú¿%> .. À y i v P O i -  ia H o b o t ^ l e ï « J .

¿iaro Ksiąg Stałej Ludteści. \7, 4».
21 lir iu p a fja  r b . t íia r e  K s ią g  S tałe j L u d  ' 
n o ś c i, m ie s zc zą c e  s ię  d o ty c h c z a s  p r z y  
P l a c u  W o li,u ? c i JVa 2 , ¡toeUtje przenies¡>>- 
n e  na u ł . P .o t r k o w s k ą  1 7 ,  p o p r a e e m a  
o l i c y E « ,  11 p ię tr o . (k>

— Prace Urzędu Walki z Lichwą. W  
d n iu  10 b u t. o U O y ło  e iy p ł»8 ie d ze Q ie  K*.j* 
m is ji  d ia  b a d a n ia  cen i -isysiiów ę o * y  
O k r ę g o w y m  U r z ę d z i e  T f s l k l  z  L i c h w y  
w  L ^ i z i .  Z a d a u ie iu  K o » i » j i  b y ł o  p r z y  
u d z ia le  rzaezoaeawcovv «rea pe zbadsaia  
m a te r ja łu  rzeczowego w y  jn>ćra«lke wtti- 
c e n y  o b e c n ie  g « d z i * e  n a  artyku ły  p i e r ­
w s ze j p e t r z e b y . C e n t iik a  w  te n  spasóW 
UEtalofc«i¿<> p o s u f i c w ił a  S oaiie ja  n i «  pe 
d a w a ć  de pu-toircznej wtadom eści k »  
w z g lę d u  n a  s t w ie r d z o n ą  p r s e z  rzccae- 
z n a w c ó w  o g ó ln ą  te a d e N e j^  zoitkow ą. 
S ł u ż y ć  on je d u a k  b ę d ii e  aa p o d a u w «  
d la  r i g a n é w  p a ń s t u e w y c b  npraweieny«*i 
do ś c ig a n ia  ii c h w y .

K e m is ja  p o s ta n o w iła  z a j ą i  «i<j spe> 
c ja łn ie  s p r a w d z e n ie m  i w y k a z a n i e m  c a á  
m ie r n y c h  z y s k ó w  (n ie  c«d) p w b ie ra n y e k  
p r z e z  k u p c ó w  —  p r z y c z e m  b ra n o  b ę 4 *  
z a  p o d s ta w ę  c e n y  w y t y c z n e  u s t a la s z  
e b e c n ie . W y p a d k i , w  k t ó r y c h  s tw ie r  
d z o n y  z o s t a n ie  z y s k  n a d m ie r n y  p a d ie g a ^  
n a js u r o w s z e j k a r z e . N a d t o  s t w i e r d z i *  
K o m i s j a , i i  o b o w ią z e k  u ja w n ie n ia  ca>: 
o b e c n ie  j e s z c z e  n ia  p r z e z  w s z y s t k i e  
k u p c ó w  ście le  je s t  p r z e e t r s e g a n y  i w y ­
r a z i ła  t y c z e n i e , a b y  w y ł a m u ją c y c h  « U  
z p o d  te g o  o b o w ią z k u  k u p c ó w  k a r«¿  
ja k n a j s u ro w ie j.

Polalil Dom HaatfJowy ( P o ld o a ^  
S p ó łk a  A k c y j n a . W  s o b o tę  o g o d z . i "  
ra n o  w  K a t e d r z e  św. S tan isław ®  K o stfri 
odbędzie eię M s z a  św . n a  in te n c ję  f i r n y  
z o k a z ji  p r ze jś c ia  f i r m y  z e  S p ó łk i  »  a 
g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  n a  S p ó łk ą  
A k c y j n ą . P o  M s z y  ś w . n a a tą p i p & s w ię  
c e m o  lo k a li  p r z y  u l . N a w r o t  23 i P i o t r  
k o w e k ie j 1 4 4 .

— Araaztawaaia lichwiarzy. Po prz? 
prow adseti.u  docr.oaiert Uraę^i
Waiid i  L c n w ą  aresztow ał: W lidcic eła 
a ¡lepu R. Cu.tniko, Adolfa 1 Kudo f-s 
B reitkreisow  ze wal Przanowic, gminy 
Oatkówek i Roberta KunfcU *e w s Hó 
iy c a  »  podbijanie cen m łaka do 1&0 
mk. i a  jedan  b tr, k tó re  w rzeczyw istości 
w Łodzi ko»*tow«d winno no,wyżej l iv  
morale.

W łaściciela Dom u Ecapedycjrnego 
przy ul. Piotrkow skiej 18, N. M e n d e l-  
baum a, k tó rem u śledztw o udowodniło, 
i e  za przdfeóz tow arów  w a |i  587 ¡-.g. % 
Łodzi do G 'ó d k a  JagieiloAakłefo pobrał 
o d  t a n i e  sam ieazitałego Sslaaaa—58 tya- 
zam iast około  12 tya. mk. i tem  samem  
przyczynił aię do p o d ro tea ia  tow aru. 
M endclbaum  oakariony  zoatał zá zbrod­
nię z a r t  24, ustaw y o zwalczaniu lichwy 
wojenne} i na wypadek uznanie go win­
nym przez S ąd  grozi m u kara  ciężkiego 
więzienia od  jednego roku  do iat 15.

E d m u n d a  Lewidakiego zam. w Ł o ­
dzi przy ul. Cegielnianej 71, który przy 
odnaimia lo k a lu  sk ła d a ją c e g o  aię % d w ó ch  
pokoi i kuchni przy uL Piotrkowskiej 06 
od M. Binkowakiego i J- Ł Wekeelmana 
pobrał tytułem odatępnego 800 ty», mk. 
Akta akierowano zostały do prokuratora 
przy Sadzie Okręgowym.



,P  r a  c 1? ifsioiady I i f r.

P a ra ł d z l P il t t
T ea tr  MiefeM: .N a  éa ie" .

Mn«: Ożfeen— ^Kríiowa dolarów*. 
Cm*»« — JBM y po»F*.
L ina — tygiyV . * ^
Navtéci — ,W kajdaoach tnałlcń* 
s lv  t* .
Defina Szwejeeraka—„Quo-Vadis* 
Pepetoa« — .Seat'?-ii 2»¿¡i*dym. 
C o r« « — , T a n a n  w śró d  m ałp*.

T g B l f .  B f T H l l T  ł r e W n .
TeeV U i j s d ,  C «g»«ln;w i* 63.

D*J#, t]. w p ^ te k  T e a tr  da o BNa 
dnie" 3C«..y z ly c la  ros.y!ok. M. Gorldje. 
W soboty po poi. po &sn«cb M jnitasyeh 
«Ns dni«4*, *4<tci. 8.15 ciesz*«* się w iel­
ki em powodzeniom »Wilki w nocy" T. 
Riltrera.

Muza amatorska.
W ubiegłą niedziel«} w lokalu P. Z. 

2&vr. (Ułówua 81) odbyło się p rzed sta ­
wienie kółka am atorskiego Zwiąr.ku 
.O ilfl“ przy dzielnicy W odnej N. P. R. 
Na program  przedstaw ienia »łożyły się 
trzy  jednoaktówki: .N a  kato rdze“, .S k a ­
zaniec“ i „Pacjent z prowincji". Naj- 
aprawniej i najlepiej stosunkow o w ypa­
dła ostatnia kum edyjka. Am atorzy, wy­
stępu jący  w tej sztuce, w yka/a li na )■

więcej sw obedy i naturalności w grze, 
najm niej też. m iał tu  do czynienia sufler.
Nio da się tej pochw ały wypowiedzieć
o pierw szych dwóch sztukach. P rzypa­
tru jąc  s!q Ich w ystaw ie, miało siq w ra­
żenie, żo pojttwiały się  one na scenie 
przed  widzam i zawczośnie, że nie dość 
sta rann ie  i gruntow nie zostały w ystu ­
diowane i opracow ane pod względem 
pam ięciow ym  i scenicznym .

Jedną  uwagę należy skierow ać pod 
adresem  grających, — aby więcej dbali
o dekoracjo. Nuogół Jednak, Jeżeli się 
uwzględni, że am atorzy grający  w nie­
dzielę po większej części rozpoczynają 
dopiero swoją am atorską działalność 
scen iczn ą—to trzeba powiedzieć, że ich 
deb iu t w ypadł zupełnie dobrze. Można 
m ieć nadzielą, że p rzy  dalszej ciągłej 
pracy —  kółko może osiągnąć pom yślno 
rezu lta ty .

Szpieg niemiecki 
w roli agenta defensywy.

(Sensacyjna sprawa sądowa).
W  lutym  rb. „P raca“ doniosła o 

aresztow aniu szpiega niem ieckiego Ru­
dolfa .barona* Schuberta, k<óry zdołał 
dostać się do D efoosywy W ydziału II 
Szt. DOG Łódź.

O nejdaj właśnie spraw a ta  znalaz­
ła  się na wokandzie Sądu Okręgowego.

A kt oskarżenia zarzucał Schuberto­
wi, żo w październiku 1920 r ,  będąc na 
słufcbie niem ieckich władz wojskowych 
zgłosił się  Jako kap itan  a rm ji n iem iec­
kiej baron R udolf Schubert do władz 
wojskowych polskich, proponując swe 
usługi w 's łu żb ie  wywiadowczej na rzecz 
rzeczonych władz wojskowych w Poz­
naniu.

Ponieważ osobistość jogo obudziła 
pewno podojrzenie w Poznaniu, przya- 
resztow ano go — dla b raku  jednak  po­
w ażniejszych poszlak wypuszczono go 
po paru  dniach i zatrzym ano tym czaso­
wo w tam tejsze) defensyw ie nie używ a­
ją c  go Jednak do wywiadów, a natom iast 
pilnie go obserwując. Schubert uiniał 
tak  jednak  ostrożnie postępow ać, żo ob­
serw acje pozostały bez wyniku.

W ówczas poradzono mu by przyjął 
posadę wyw iadow cy w defensyw ie łódz­
kiego D O G ,  którą Jednak co do jego o- 
soby ostrzeżono. Schubert przyjechał w 
styczniu  do Lodzi i zgłosił t q w defen­
sywie. P rzyjęto go na razie bez kon­
trak tu , aż do upew nienia się co do jego 
osoby i lojalności. By to osiągnąć użył 
kierow nik defensyw y łódzkiego D O G  
zręcznego bardzo sposobu.

Jednem u z zaufanych wywiadow­
ców polecono sprow adzić się pod zm y- 
ślonem  nazw iskiem  do jednego z hoteli

tuf<łfszych ł g ra i rolę obcofcraro*8* 
Schubertow i zaś M lecono śledzenia g*
i spraw dzenia rsK o m  ego podejrzenia, >* 
to Jest szpieg niem iecki.

S chubert vr pierwszyoh dniach, pó* 
nie uabrnł pewności, że ma do czynie­
n ia ze szpiegiem  niem ieckim , naj<it>iił*4* 
niej informował szefa defensywy o prz* 
biegu każdej rozmowy r. „podejrzanym* 
z którym  zaw arł znajomość. S z e f  3* 
fenftywy mógł łatwo kontrolować praw­
dziw ość inform acji, m ając tuż po każdą} 
rozmowie również i relację .p o d e jr» ' 
nogo“.

W połowie lutego rb. Schuberfc 
aresetow ano. Początkow o Schubert wy­
pierał się au torstw a raportów  i piano*
— w śledztw ie jednak  przyznał się & 
tego.

Schuberta skazano na 4 la ta  wir 
zlenia.

Szczegóły tej sensacyjnej spraffj 
zam ieścim y w num erze niedzielnym.

,N5>

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i  i l .  P .  R
Zebranie [¡Zarządu.

W  piątek, dnia 18 listopada r. b-
o g o d z . 7 w ie c / , w  s o k re ta rja c ic  N P &  
o d b ę d zie  się ze b ra n io  Z a r z ą d u . Obecnoś* 
w s z y s t k ic h  k o n ie c zn a .

K i n o  „ D O Ł I K T A  S Z W A J C A R S K A “  O J L  S i o n l i . i o w i c z a  4 0

D i i i ! W k lk ie  arcydzieło w 6 w ielkich częś­
ciach po dłu g  nieśm iertelnego autora Henryka Sienkiewicza

, M  u :  ©  -  W  A  E> II

p . t

99
~ w m

G ł ó w n e  s iły ; T y s ią c zn e  rze sze  n a ro d u . B ajec zne k o s tju m y . P r ze p ię k n a  gra i w y s t .u a . P o ż a r  R /y  m u . C y r k . L w y . M ę c ze ń s tw o  ch rze ś c ija n . 2 y w e  p o ch o d n ie  i t. d. 
P e ł e g ro zy  o b ra zy  p rze su w a ją  się r r z e d  o k ie m  zd u m io n e g o  w id za  i trzy m a ją  jego uw agę w  napięciu a ż  do  o s t a t n «  g o  i m o m e n tu .

i

Największe w naszem mieście

Kmo-Popularne
K o n c t in ty n o w s k a  16.

D z i ś !  •

D z i ś  SERJA
i i l 'C i a

p o d  ty tu ło m

O toiny obraz wytwórni ame- ¿ l i r y  r >  -4- -m-% -3 *~j9'  "'KT'Í®
rykartakłej „M unUua-mte* y *

B o h a t e r s t w o
W ielki a tra k cy jn y  dram at w 6 aktach , k tó ry  trzym a widza w najwlflkazom R H j a t a r a  I  IpeifcS u  w rolł.

u łp ltjc lu  od początku  do końea e prerajow ana gwiazdą am erykańaką B H lU sSss» a u  głównej.
Początek w dnia powszednie o goda. 5, a vr niedziel»} 1 (łwlęt* o goda. 3 po poł.

S E R J A I
Niezwykle sensacyjnego obrazu 
wytwórni B-ci Pathó w New 
Yorku w 4-ch serjach p. t. 99

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h

Ś W I Ę T Y

l " S s r a  S E R J M !

Wspaniały dramat w 7 akt. r o z g r y w a j ą c y  się na tle egzrrtycznem wschodnich Tndji. W roli g ł ó w n e j  s ł y n n a  BOTH f? OLA ii ił. 
B ie w id z ie n a  s e n « « c j e l  n ie z w y k ła  n a p ię c ie  d r a m a ty c z n e !

Orkiestra s y m f o n i c z n a  p o d  d y r .  p. CHWATA, Passe-partout i  b i l e t y  u l g o w e  w a ż n e  t y l k o  d o  g a d / .  7  w i e c z .
Codziennie o  g. w p ó ł do 4-ej po p o ł ., w s o b o tę  ł niedzielę o g . 2 p o  p o ł„  przedstawienie dla młodzieży z  tym samym programem.

............. . . __ ________________________________  ___  1 ■ ■■ ranrn—IWTT1---—■

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H I .  P f ó U S S
(45. Piotrkowska 145. 

jgSJJT’ S la  k la e y  ra fa o in io zo j. '̂ Ę&fk 
2 a  p t e m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó ^ r  

o p ła ta  p o d l i t }  t a k s y .

Dnta 19 b. m. o godz. 8 - e j w i e c z .  w  ^ a l i  
S t o w .  Prac. H a n d l o w y c h  Al. Kościuszki 21.

Staraniem Dzielnicy Wodne], urządzooą zostania

Zabawa Taneczna
z  w i e l c e  u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m .

N a  k tó rą  u p r z e j m i e  z a p r a s z a

Ziifznd dzielnicy EsineJ H. p. r . |

O g ł o s z e n i © .
Po porozumieniu s ię  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  k o o p e r a t y w , W y d z i a ł  

Zaprowiantowania Miasta n i n i e j s z y m  p ó d a j e  do w i a d o m o ś c i , i ż  p o c z ą t ­
kowo wydane zarządzenie w  sprawie wydawnictwa c u k r u  na o d c i ­
nek >4 10, u p r a w n i a j ą c y  d o  nabycia 400 g r ,  f a r y a y  b i a ł e j ,  z o s t a j e  
unieważnione.

Cukier, wydawany w bieżącym o k r e s i e  m o ż n a  n a b y w a ć  w k o ­
operatywach i sklepach miejskich bez k a r t e k ,  j e d n a k ż e  t y l k o  c i k o n ­
sumenci go otrzymają, którzy w odnośnych i n s t y t u c j a c h  s ą  z a r e j e ­
strowani i jeszcze na odcinki J \ j  1 0  cukru nie w y b r a l i .

Ilo ś ć  cukru wydawana b ę d z i e  w d o t y c h c z a s o w y c h  r a c j a c h .
Termin ostateczny do zrealizowania b i e ż ą c e g o  o k r e s u  c u k r o w e g o  

upływa x dniem.22 listopada r. b.

F a S f a
datusklc kosztują teraz
17500, suknie 5500, <! . '/.c zi­
mowa c h u s tk i7500, jViictka 
■dziecinna 5*)00 i 900u Uar- 
n itu ry  n is k ie  18 0 f'0  'J<WOO

u Sim echla i Roinera
Łódź, PiotrkowslcK 100 riij* 160.

M A G I S T R A T .

S E R D A K I
weinuAfl I półwełnlane, dia robotników i rob&tnlc, w 
cenie od Mk. 500.— 900, pcleca w burcie i detalicznie

H. HALPERN, Piotrkowska 73.

O g ł o s z e n i e .
Cełonkowle potiiadająey 

kw ity na wqg!el, w lnnł takowy 
odabrao w przeciągu trteeh dni 
od daty  niniejszego ogłoszenia, 
na zktadzia Opalowym ul. Ko­
le jn a  4 a.

Związek Ekonomiczny 
Pracowników Państwowych 

w Łodzi.

Dr. Julian K a p ł a ń s k i
A itiir z e ja  31.

Ükoroby wewnętrzne i dzieei 
j»ra>jmuje wd 4 -ä.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .  
A. L  A. Kupuję ę“*:
ny, iuira, ^ łrd trob j, blellinę, m»- 
i i j n y  do s*ycia. Płzc* nzjwyizie 
cenjr, Łaintz, Benedykta 2^. m. 13 
p sitrr. 355$—50

4 ndryjanezyk Si*ri* zegubiła 
¡V puzpo t nlerateekt, «yazny

KoileiewsH Cdii uf.d zv;.ib,ł.kiir- 
tę o i  1 jszj.orto, wy urną «

ibr. Hetmla I Kmilt?«rn.

pzazpo 
w lo 4 d . a702-

Kopytn szewekie
oftatKie piękne modele, prawidła, 
eb c u y , przy bory.- iit» k l« w lc :a
Nf 25, 3705 -  5

f ___  __ H P P
K wiatkovr«>'i JA-eri zzjiabilkaT* 

i< łtzterm!noWRi»o cMopa, 
wjd*n^ ■« Br^eziaecłi. 3703—3

Piece i kuchnie
kaflowe pnenosne, da h ec  70» 
•eiczędaości opału, drzwiczki 
iieriuctycznt. pl«cy».i st!i!D*«nc 
i *wycz»jnc, blachy, r>.«z y, craa 
wszelkie uj r c by p stowe i ku- 

• «henae poleca: Fabr;.; 3 dr^wi- 
c!«k herm«t?cir*yct ■ ■ ta -  
wacza w Koi5sltici\ ’ l.ó-
dzi ul. Si*»»fewi*ii* , 1 i
d«tal. Wjr:vb • C»:. /
tniZone.

*0 zc.y.

P o w r o r - i l  
D r .  L .  P R Y B U L S K I

CUroroby sk ń rn e ,  wloafcw vrefl«' 
T yczne,  rao cx o p łc iow a  (Elemo« 

płc;)  od 9 —1 1 5—>j od 4—5 
d l a  Part. 

ZAWADZKA .V* 1.

mmammaQ
T>rzybłąkał si< pies łmldok. Je>* 
1 do e d e b ra n ia  Radogo zez «!*'
na Po In* 24 u K rajey^kie^o._-
IVTom;ń3kt w la a y i i a w -  z ao»!*
'  k w lę  zwoialenln z 
wydaną w Zamościu. 3c-‘J9^ . 
ynalezioiio paraiol c istn r. tn^ 
' J  skl, jes t  do odebrania n '
IW Główne) 50, m. S6 a Dopr»s%
U.wicza._____________  3701^f
^»ki-jewska

sZLort polsi.i, wydany »'By0, 
MS’-'3

S Ś S si ä B f f l e k -
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